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Poju trze jako w dzień św. Szczepana Gazeta nie wyjdzie.

l*raseglj£d artykułów .
1*v?nAA°moici k™jowe: Z  Wiednia.  .

k o n s t y t u c j i  p r z y j ę t o  1 2 4  g ł o s a m i  p r z ^ I ^ A i
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K w e s t y j f  o  r e j e n c y i  p r z y j ą ł  k o n g r e s  w  t a k i m  ^

* * •  -1  1 UT- _— umosci zagraniczne: H is z p a n ! ja :  Cały s ia d z ie ?  w jakim ją rząd zapropooowol. Wia-
do ‘ “ formy konstytucji przez kon- ^ , ie  takowa odstępuję bardzo od posta-

lr łyjęty i Senatowi przedłożony. —  I®"
Romarino. —  Zurbauo umknął do Por- 

i.
‘ ja : Zmodyfikowana ustawa o cudzoziem-

. ........... , lvlacyi * roku 1837. Rejencyjao--» przyjęty i Senatowi przedłożony. J6- nowień kons y - ^ ua infanta Don F ra n -
nerał Romarino. -  Zurbauo umknął do Por- 8ped0łaby : najpr, ^  ^
lugalii. _ c i s c o  de 0 ’ DOłjłUg —1-------

An g l i ja :  Zmodyfikowana ustawa o cudzoziem- 81 y n ę . g °  wdowy.
cach. -  Stanowisko Anglików w Iudyjach. wy8tąp,ła te sianu 

i  r a n  c y  j a :  Rozdwojenie dzienników opozy- \TtvhnCVlni’iak
■ “yjnych. 
Ił r a k 6

gdyż ona podług własnego zeznania
ze stanu wdowy, 

opozy- "Artykuł 70 przyjęto w następującym, prze-
. . j   -  i.^:.. . . .» .

wojenie

ra h o w : Z b io i« „  i  . . • i i , . robionym składzie: »Ustawa wytknio urządze-
UTOysłów in iedzv 3 ° *  •' Ja °  - WIł ’ “ rze° ,e nie i przyw ileje deputacyj prowincyjonalnych 

N otCiny. In ,ed*y włościanami s.ę objawiało, j aju J a J entói ,  luL e ż  wpły^w, jaki urzędni-
*adomn&ni z.— j .  cy rządowi na oba ciała wywie, ać mają.*

Wiadomo, ze artykuł konstytucyi z r. 1837,tadomości handlowe « przemysłowe: ^  Dukli 
(Dokończenie). —  Z  O i ̂ —

omuuca. który się milicyi narodowej dotyczy, wykieślo-
n o  z  w n io s k u  d o  r e f o r m y . Iło o g re B  z g o d z ił  s ie
na to rozporządzenie 131 głosami przeciw 3.

Podług wiadomości z Madrytu pod dniem 5.
_ grudnia wyzuto kontrasygnowanym przez No r-

• j  -T' C  "*°®c *tajwvzaz^~ . v a e z a  dekretem polnego marszałka Don 11 a-*■ aoia 7. erudnt. l  1 Ien> postanowieniem n . • rj  u • l. • . ..* l __ . . b. r. j,. , ___ „ „ „  m o n a  C a s t a m e d a  z wszelkich orderów i

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
I  C. R. m ośJ  -

. tluia 7. grudui „  D r - . u i . . .  — -• —^ .
» bezpłatnego guberniiain 3C*y nadliczboweg „ 0doości, jako spółwinowajcę Z u r b a n t ,  o
n o r a  hrabię G o ł u c li n e^°i ®el<re,ar* f  ’ którym dotychczas nie ma żaduój poszlaki,
nadliczbowym i bem ła,*** ' e ł>°. m,-*Ui0łV.m Podczas gdy jedn i u trzym ują, ze on stara się
radzcą przy g , I jc • , . ,p “ f™  guberuija o j uinknąć do Portugalii, dzieńnik Tiempo jest
* •  • *  5 » b l ‘ Z ?  1.60  I .  i  je . .  „k r j.y  .  Madrycie .

dnia 2 .. lip f,y Bię pomścić za stracenie swych krewnych,
8 em choćby przezto miał nawet własne życie na

zyt u j  y ' o niebezDieczeństwo narazić.— Podług dzieńoilta
i- c. u.

aJ>ostolska M

posluo ic iem em  r  d 14 . 6™ ? " * . ^  j.L ad ę  * "  ,ię  , .k  d .lmoną przy gąhcyjskiem gubern.jum ^  tzą P
radzcy, nadać uaiłn*ki«w'ł»5
łire.ariowi gubernijaluemu

1 "  t l l t e ł m o f f i  M i c h e l .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
B d s s s p a u l ja .

ece , iż obrócili w pe- 
tzynę domy i pozabijali bydło w dobrach Zur -  
b a n a ,  które za skonfiskowane ogłoszono. —  
Dzieńnik Heraldo donosi urzędownie z Burgos, 
że drugi syn Z u r b a n a  i czterej jego spóluicy 
rozstrzelani zostali. Innych dziesięć osób z or-tw | — .ŵ u.iSdOi.uui ŁUOlUll, lU U jlll UftlCDUJld WOUII t.

dni * ®Sr®fictua depesza donosi z Madryto pod szaku Z u r b a n a ,  które schwytano, zostało 
0>a grudnia. Cały projekt do reformy na sześć- i dziesięcio-lelne więzienie ua gale-
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jy  skazanych. —  W  Leon zakazał Alkada no- 
jsić wąsy jako znak rewolucyjny. lito  natych­
miast nie każe sobie ogolić watów, zostaje .u- 
wiczionym. —  W  całej Katalonii wzburzone są 
umysły; na różnych punktach formują się 
.bandy.

Z  M a d r y t u  dn i a  6. g r ud n i a .  Dzisiaj 
przedłożono senatowi przyjęty przez kongres 
wniosek do ustawy dotyczący reformy konały- 
tu cyk

Znany jenerał R a m o r i n p ,  który od nieja­
kiego czasu znajdował się w Madrycie, został 
z tamtąd wydalony. A le dotychczas nie można 
go było znaleźć dla doręczenia mu rozkazu.

Podczas gdy dzieńnik Tiempo nadmienia o 
pogłosce, podług której Z  u r b a n  o ro i być 
"kryty w Madrycie, i czeka sposobności dla 
pomszczenia się za .śmierć swoich synów, pi­
szą z W itory i, ze on oszukał baczność swych 
prześladowców, i przebrany za poganiacza mu­
łów , przy tera zaopatrzony fałszywym paszpor­
tem , udał się drogą przez Kalzada de los Mo- 
linos, o milę od Iiariouu de los Iłondes w pro- 
wiucyi Palencyja, i przybył dnia 28. listopada 
do Portugalii. YYKaliada miał rzec do jedne­
go z przyjaciół, który go poznał: »Ja udaję 
się do Portugalii; byłem w obłędzie co do za­
bezpieczenia pomyślnego skutku umówionemu 
/ machowi; ale jak Bóg żywy! ja nie tracę 
nadziei do znalezienia lepszej sposobności, a 
.wtedy ujrzą kto ja jestem , ido  czegom zdolny.«

W i e l k a  I38ry4fl>,nlj» 1 BrSaweSsJit.

Z  L o  n dy no  d n i a  9. g r u d n i a .  Hrabia 
D i e t r i c b a i e i n ,  nowy c. k. austryjacki 
poseł przy angielskim dworze, spodziewany 
jest na d/ied 15. grudnia w Londynie ; hrabia 
P o t o c k i  towarzyszyć będzie Jego Kxcelencyi 
jako dragi attache ambasady. Hrabina D i e- 
‘ r i c h i t e i o  przyjedzie aź później, gdy dla 
arobaaady .stosowny hotel najęty będzio, po­
nieważ jakeśmy nadmieniali, książę B u c ­
k i n g h a m  wypowiedział najem domu Chandos.

Jeden z najważniejszych aktów parlamento- 
wych ostatniego posiedzenia, który mianowicie 
dla zagranicy jest bardzo wielkiej wagi , doty­
czy się przedsięwziętej w ustawie modyfikacji 
o cudzoziemcach. Tytuł  jest taki : »Akt do
poprawienia ustawy pod względem cudzoziem­
ców" (7. i 8. rok ;/ądu Uróinnej W i k t o r y i, 
rozdział 66). Najważniejsze z tych odmian są 
następujące : D r u g a -klauzula ustanawia, że 
na przyszłość już nie potrzeba, do aktów na- 
turalizacyi dołączać zwyczajnego dotychczas po­
stanowienia, iź dotyczącemu cudzoziemcowi nie

wolno zostać ani członkiem tajnej rady, ani 
zasiadać w parlamencie , aoi też w ogóle jaki 
urząd w kraju piastować; a zatem przywileje 
te może na przyszłość parlament w aktach na- 
turalizacyi nadać. T r z e c i ą  klauzulą uzdol­
nione są dzieci angielskich matek, chociaż ich 
ojcowie są cudzoziemcy, do nabywania posia­
dłości gruntowych. Podług t r z e c i e j  I 
c z w a r t e j  klauzuli mogą mieć nawet niena- 
turalizowani cudzoziemcy osobisty majątek 
wszelkiego rodzaju a nawet posiadłość grun­
tową -przez lat dwadzieścia i jeden. O 8 m a 
klauzula stanowi, że na przyszłość mogą być 
naturalizowani cudzoziemcy certyfikatem se_- 
kretarza Stanu, za złożeniem przysięgi poddań- 
csćj wierności, na wszelkie wypadki , z wy­
jątkiem jednak przypuszczenia ich do tajnćj 
rady łub parlamentu , do czego i nadal akt 
parlamentu jest potrzebny; ale w ogóle doatą- 
tecany jest certyfikat sekretarza Stanu o zwy­
czajnej praktyce i oprócz tego uwalnia doty­
czącą osobę od łożenia kos/tów na akt netu- 
rolizaryi, które około 120 funtów szterlingów 
wynoszą.

L  przydłuższej rozprawy zamieszczonej 
w daieńniku Aiisland 'pod tytułem : *Anglicy
w Azyi", wyjmujemy następujące miejsce : 
»W  stauowisku Anglików w Indyjach nastąpi 
niezadługo wielka zmiana; upadła tam wszelka 
starożytna wielkość, a chociaż nie wszyscy ksiąr 
żęta zniżyli się do takiego stopnia jak wielki 
Mogul, jednakże żaden z nich nie jest wstanie 
przeciw Anglii etawić czoło ; oawet Pends/ab 
upadnie przy nnjpićrwszćm wewnętrznein 
wstrząśnięciu, a wtedy Anglija panować bodzie 
częścią pośrednio częścią bezpośrednio nad ca- 
łomi ludyjam i, co większa, panowanie jćj na 
Wschodzie rozciągnie, się nawet po za granice 
Indyjónr. Wszystkie te państwa, które jeszcze 
przed kilką laty tak wielką zwracały na siebie 
uwagę, jak Nepal ,  Birma i t. d , poszły cał­
kiem w zapomnienie, a jeźliby jeszcze któremu 
z nich w zaślepionćj dumie przyszło na myśl 
wystąpić naprzeciw Aoglii, tedy prosta demon- 
itracyja, podobna jak przed dwoma laty prze­
ciw paóstwu Birma, będzie dstateczna , aby 
je znowu w jege nicość zwrócić ; krótko mó­
wiąc , powaga Anglii od ostatnich lat dwudzie­
stu postąpiła olbrzymio , a nawet klęska pod 
Kabulom zachwiała ją tylko na chw ilę; lec* 
Anglija nie powinna myśleć, iż je j teraz wolno 
rozciągać się swobodnie na puchu spokojności 
dla tego, iż żaden nieprzzjaciel nie jest dość 
potężnym, aby jej istotnie zaszkodził, i owszóm 
powiDua ona ciągle się mieć n» baczności prze* 
ciw możliwym, wewnętrznym nleprzyjac*ołow»



Łtórzy zewnątrz:, a mianowicie od mshometań- ry ju m , które cięży na Frabcyi, równie jak  

sfkiej strony są podżegani.

Jeden a angielsko- i o obronę honoru i instytncyj ltrajn^ przeciw

indyjskich oficerów skrćślił stanowisko Anglii spólnemu nieprzyjacielowi.* Jestto ważny wstęp 
w Indyjach z wielka prawdą w następujący spo- do przyszłych walk parlaraeutowych. Dzieńnik 

Ten ważny fakt trzeba ciągle mieć na Constilułionnel ogłasza pokój i uwielbia prze- 
i, to jest, że przy ogromnej, nietmier- wodoików lewćj strony i lewego środka, to jest
zlerrłości naszego teraźniejszego indyj- panów O  d i 1 o n B a r  r o t a i T h i e r s a ,  *0  nri_ cisgle się opierali wszelkim  usiłowaniom poro

*— —nninwierczemi i własnego zy

a mianowicie od mshometań* 
Jeden z r " “ *«ł»kn-

a'ób: »Ten  
uw adze.
nej rozległości

przy ,  _

Pej rozległości naszego teraźniejszego indyj- panów O d i l o s  a t T n , , ,   ------
■kiego państwa nigdy tsm nieprzerwanego po- c ijg le  się opierali wszelkim usiłowaniom poró-
koja spodziewać się nie m ożna; mówię to źnionia, i ze się przeniewierczemi i własnego zy-

przekonania i dobitnie : nigdy. Wszędzie sku szukającemi podszeptami uwieść nie dali,acz-‘  -ićrwstemn zarzucają ,■ ze jest narzę-

1 -■ —"  ■ .'O rtU

b o j u  . -  t (a c e m i p o a n e i i i n u . ---------
*  przekonania i dobitnie: mgdy. W szęoz.e L rffsL «  zarzucają , że jest narze­
czy nne są  : interes i nienawiść przeciw ang.el- kolwieK p „drugiem u, że lewy środek
" « czynncmi byc nie prze- dziem  J , . ntwsj,em  oniło j a|a

• «•(« rtrOWi * *
czynne sa : interes t m eun«—  r ; -  , . j.Snm  ie « » j-  -^iemu panowaniu i czynnemi być nie prze- go w  pole : i owszem
■tana. Wewnętrzne te wrzody będą się poja- yP annie do spólnego celo , to jes

nieustannie a podług przyrodzonego biegu n postępu i wo nosci
Spadków , dążyć będą nie do utrwalenia lecz ministeryjum, i P -cc iW  skpem n
do zburzenia tej potężnej budowy angielsko- r ioełnn- konserwacyjnemu duchów
Indyjskiego państwa. Prawda, że ten ostateczny p prancyję pośród w ielk<clr»dvkalne
koniec Die tak prędko nastapi, ale jest on na du, .o .|ył .  D lleńn.k. radykalne
przyszłość niezawodnym ,- o w o ż  wszelka nasza 8yste™ J 0ia 0 lyle dziońnikowi Commeic
staranność i przezorność powinny dążyć do zwie- Pr*y ,fe tBnzarzuca dzieómkowt Sic
  e r  dsimv się szoosc, o p u t  T h i e‘ - !•! «!

systematyk—  r ^ ^ „ i
„rz y z n a w o js  o J d z ie ń n ik o w l Sieclc, z e

staran ność i przezorność pow inn y dążyć do 8* 0ość, 0 \le  ^ a w o z d a n i e  p an a  T  h  > e  r a  a u
ceen ia  tego  c za su . Dla t e go  m e dajm y . oQ zam ien ia  ? na śro d ek  taktyki , a b y m  
uśpić u ro jo n e m  b e z p ie c z e ń s tw e m  lub »ez P nauce p o ^ t ’ Jn ,e ro w a ć . J e d n a k że  National 
z o re m  sp okojn ości. W  ‘ eraiu,el 8iy™ a_iaPg g dy d ro gę  do w l« J  „ e llbern\0y D o n q u iszo ty zm  
wtsaniu z in n em i sp o k o jn y m  c za sie , p > gt teR o * j au to ra  sy ste m u
f i . l Seo . iT I  5p. „ .  m „io  w ie^ iego  o b u l i ,
lepszenie losu mas , które nam są p • pensylwańsk
bądźmy zawsze i wkaidym  czasie Pr*y^°.° : *aufaniai
do wojny. W  chwili, gdy wszystko okazuj j
przyjażnieiszT widok, i gdy najmniej złego ̂  ^ kia »• i,

vv W ro c ła w ia  wy- 
wiadomość

.................   ri»y WBŁJOv— - - Błe
przyjażuiejszy w idok, i gdy najmniej b . 
spodziewamy, chytry Azyjata knowao „ 
plany do naszego zniszczenia:

F r a r .e j ja .
W dzieńnikach opozycyjnych zaszło w ie lk ie w lmiańUują o W* jV.r^ ieCZyp0spolitej oh

rozdwojenie, liw estyja o nauce, kw esty jti-“ °* \ la s ie  w ło8C’,aD leJ *”  i panujacego m iędzy
tycząca w ięzienia tudzież inne punkty, sprowa* A  lube P ° "  * „ ania dosyć «ą w ido-
dzily między dzieónikiem Commercc z jednej. »0ścionomi nieuuo . lac„  którzy to za*
• dziennikami Siecle UanstUnlionnel z drug<jl « .  « d n . »  *
strony, przykrą

W  nr. 292 z d. 12 . grudnia r. b . uprzywi 
lejowanej Gazety Szlązkićj w  W i  * —
chodzącej , czytamy następującą ...______

W olnego miasta Krakowa. *>Listy z Iira k o -
luóro aię w

T S S S S S i . ' » •
r r . i i .  Ł L , r - r S J S ^ - ? . “ *ś
ana °d “ 
i do dru- 
i ich obu 
? Choc-
zględctt

meutórych szczegółowych punktów p° ” oa goby domo 
. jednakie nie mogę przypuścić . tentowamu, -

chwilę poprzestała zostawaó w ścisłym ^ ^ tole. szalonego Uommu 
g4y chodzi o pokonanie uicssczęsneg

t e z a  o n  w ,  7Jo s t a w i i i u y o , i i 7 - - i
o ,  » n i e  u d a j ę  s i ę  g d * « °  ł n * . .  n a W B t  c i e n ia  p r a w d y  p o z b a w i o n y ,  g a y -

To co mię od pana T o c q u e v i H e > Bie n , e  obawial| , ie  mogliby sm zn «-
odtącza, okazuje m i, coby mio od W pana od- T j o ,atwowierni, którzyby stan
łączyło. Ja nie idę od jednego przyjaciela do dru- 0|c;an za rzeczywiście taki uwazahi w  ja
giogo. Ja tylko odosobniam się. Radbym  ich o u Q ateta Szlazka przedstawia. Możem y prze
o tr z y m a ć ; m iałżebym  ich oba  utracić? c ;e £ s a p e w n ić  ze w  m ałej naszej kramie, w ®

J  nawet konstytucyjna opozycyja wzglę om ir .nn.o nie ly|jto n-,e okazują nic takiego, z cze

lektórych szczegółowych punktów ° men
8,_? * jednakże nie moee przypuści

Si, *



nby ż..duebo do nłeukontentowanla powoda. 
Midio sprężystości władz miejscowych, nigdzie 
i  itden ślad bezrozumnej propagandy do ich wia­
domości nie doszedł. W Okręgu W. M. Kra­
kowa , we wszystkich dobrach skarbowych i 
duchownych, włościanie s; usamowolnieni, w 
dobrach .zaś prywatnych, uważani w oblicza 
prawa, na podstawie wyraźnńj lab domniema­
nej umowy za dzierżawców, opłacają dzieria- 
wę swoją bądź pieniądzmi, bądź osobistemi 
posługami. Stosunki więc włościan obok tro 
skliwej opieki Rządu, nie są uciążliwe. N ie­
znane są w krainie naszej narzekania na brak 
zarobków i na trudność wyżywienia się- Ustę­
puje szybkim krokiem nałóg pijaństwa, ta głó­
wna ubóstwa włościan przyczyna i spodziewać 
się należy , !e  obok usiłowania R ą d u  w za­
prowadzeniu stósownej oświaty przez upowsze­
chnienie szkół początkowych, wkrótce ich do­
bre mnienie zakwitnie. Należyte obchodzenie 
się właścicieli dóbr z właścianami, nie daje po­
wodów do skarg z ich strony, a je ź li niekiedy 
postępowaniem dzierżawców wsi prywatnych, 
takowe wywoływane bywają, opieka Rządu za­
słania ich od przeciążeń. Nie zachodzi potrze­
ba nowego urządzenia stosunków włościańskich, 
bo te w dobrach skarbowych i duchownych, 
mianowicie po zniżeniu czynszów w r. 1834 
są już z zadowolnieniein włościan przez byłą 
komisyją włościańską urządzone, a w dobrach 
prywatnych na dobrowolnych opierają się ukła­
dach i dla tego nie wiadomo z jakiego źródła 
Gazeta Szlązka powzięła wiadomość o komisyi 
zajmującej się projektem nowego urządzenia 
włościan, o której my tu wcale nic nie wińmy.

(G a z . K ra k .)

JBi O W I  m  Y .

Tegoroczna zima należy do bardzo wczesnych. 
Mtózy (bez śniegów) któro od potowej listo­
pada trwały a nas bez przerwy doszły z koń­
cem tegoż miesiąca do 9 stopni (Reoumira), i 
odtąd to niżej tego punktu to znowu wyżej aż 
13 Stopni sięgając , w połowie bieżącego m ie­
siąca całkiem sfolgowały , tak i i  kilka dni po 
sobie termometr pokazywał w godzinach po­
łudniowych parę atopni ciepła.- Dnia 13., 19. 
i 20. b. m. puści! się rzęsisty dńszcz, po któ­
rym w ciągu jednej nocy spadły grube śniegi, 
tak iż sanna w naszej stolicy już się ustaliła, 
a mróz skoczył dnia 22go znowu na 13 stopni, 
i w jednej mierze ciągłe dotąd się trzyma. 
—  ł z innych krajów donoszą Gazety o bar­
dzo wczesnej z im ie : W Anglii, której klima

dość łagodne, w pińrwszych dniach bieżącego 
miesiąca pozamarzały jnż jeziora i stawy, tak 
iż na łyżwach po nich jeżdżono. Także i Fran- 
cyja użala się na ostre mrozy : w początku 
bieżącego miesiąca szła już kra na Sekwanie, 
a sanki uwijały się po ulicach Paryża.

Do pożyteczniejszych u nas nowości, należy 
prywatna szkoła języka francuzkiego i włoskie­
go, założona we Lwowie za pozwoleniem Rządu 
przez pana P a w ł a  K o r n b a c h ,  nauczycie­
la tych -języków i ich literatary, tej jesieni 
z Wiednia przybyłego. Jeżeli wielka ilość pry­
watnych dochodzących nauczycieli, ułatwia za­
możniejszym osobom nabywanie tych obcych 
j ęzyków, to znown ubożsi nie mogący drogo 
płacić , musieli dotąd ograniczać się na jednej 
codzieńnie w Akademii dawanej godzinie, na 
którą niemal wszyscy uczniowie się cisnęli. 
Przeto dla mniej majętnych pożądaną zapewne 
będzie wiadomość, ze pan Rumbach o które­
go zdatności wiedeńska wszechnica korzystnie 
wyrzekła, otworzył tę szkołę na dniu 15. b. 
m ., i to za taką samą opłatą od osoby, jaka 
jest wyznaczona w akademii dla uczniów od 
opłaty niouwolnioDych.

*  #■
(Nadesłane % Sanoka. )

I u nas sprawa wstrzemięźliwości w ducho­
wieństwie i właścicielach dóbr gorliwych zna­
lazła zwolonników. Właściciele państwa Js- 
ctmieiskiego , Wzdowskiego, Trześniowskiego 
i wielu innych na czele swych gromad 
złożyli jnż śluby. Nigdy podobno w kościo­
łach naszych nie było jeszcze tak pobożnych 
obchodów jak teraz: Na kolanach , z łzawetr 
okiem i wzuiesionemi w górę i-ękami, biedny 
chłopek błaga kornie Niebiosa o siłę przeciw 
pokusie, i nowy jakoby chrzest odbiera, wy 
rzekając się uroczyście najzdroiniejszego z wy­
stępków I Oby mieszkaócy gór naszego obwo­
du , także jśk najprędzej poszli za tym przy­
kładom ! A. S.

*  *  *
( Z  lisCu z  Krakowa. )

Opera polska w przeszłym miesiącu o na* 
zaprowadzona, jeżeli jeszcze nie może iśc w za­
wody z operą w Warszawie i innych większych 
miastach, to przynajmniej zbija dawny prze­
sąd , odmawiający nam zdolności muzykalnych. 
Ulubiona operetka Córka pułku przyjęta tu zo­
stała z zapałem i oklaskami, które nie ustają>
choć ją już nie mało razy powtórzono; —  bo
też dyrekcyja naszego teatrn umie zaspohajaC 
żądania pubłiczuości i jest gorliwą w całe***
znaczeniu jtego wyrazu. Do szczególnych £°* .
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Jawień na naszćj scenie należy, pewien młody 
amator, który juz kilkakroć pod przybranetu 
nazwiskiem występował i wiele istotnego oka­
la ł talentu. I w rzeczy samej , jeże li zdol­
ności jego wyrównają zapałowi jakim jest dla 
sztuki dramatycznej przejęty, niepospolity mo­
lo  się wyrobić aktysla z człowieka, który, jak 
wieść niesie, cicha i dostatnią siedzibę w wła­
snej wiosce nad Dniestrem , chce zamienić 
®a niespokojne i burzliwe choć upajające nie- 
r*s życia aktora.

2  końcem roku szkolnego 1845 uwolnione 
* ° « «n ą  dwa miejsca funduszowe galicyjskie w 

Woj«kówej Akademii neustadzkiej. Ob- 
d i* ,»le ,en ' e wydane w tej mierze przez Wy- 
UJfa Stanów, umieszczone jest w »Dzieóniku 
°*®y ^ 'V̂ rn* nas*®j dzisiejszej Gazety na stro-

W U 9 0 M0ŚCI H A N D L Ó W  1 P IlZ L M Y S U W ł.

tZ  korespondencyi prywatnej)•
O t l  l i t i k l i ,  W  połowie grudnia.

■{Dokończenie artykułu w  przeszłej Gazecie przerwanego.)

Zatrzęsły się gorzelnie w posadach swoich, 
przyszłość złowroga ukazuje się już zdała; —
ochoczo jednak, lubo dla n i e d o s t a t e c z n y c h  za­
pasów kartofli o kilka tygodni później , wzięły
" ‘ z*!0 <*Ł,e*a- "W naszej okolicy, mimo złdj 
wróżby, nie ubyła iadna, i owszem przybyła

~ t W ,{oby,anach- Pomimo dość wysokiej. 
*  na te porę, ceny karto fli-- blizko 2 zr. w. 
w. za korzec w większych ilościach, a 2 30
kr. w. w. ćwierciami po miasteczkach —  g ° ' 
rzehncy dopytują o nie. Cena okowity J «* 30 
kr. m. k. dochodzi, —  oa l upcBch nie ma bra­
ku, a zapasy przeszłoroczne zupełnie wyczer­
pane Wszystko to, wraz Z a ć m  źródłem 
odbytu ogłoszonem w Gazecie, zapewniać się zd*' 
je  dla tej prżemyslowósći jakie takie jeszcze 

. rok korzyści. Co dalej bedzie?-. • 111 óz 
się poważy stawić horoskop nan.zetiW *idinu 
t o w a r z y ś t W a w ś t r z e ttt i e ź l i w o ś ć i . ż &' O." 
okjkcemti zawzięcie Oponować ł*U szanownej, 
zwyczajem upoMźiiieućj i od ójtow naszych 
4,*iedziczónej ltidustryi krajowej, owej to fia . 
*> gospodarstwa Wiejskiego, która w nowszycn 
czasach tali bujnie w potężne w zros ła  drzewo..—,
. przeszlorocznem sprawozdaniu sponinie

stny> jakby proroczym duchem , o ojcu a: ale 
tłśzu, —- ; 0'j0 ^a\C(jwie pół roku minęło , 
gnie od zachodu nieprzepartą ducha czaeu si a, 
® ) ’śl zbawcza dla ludu naszego, wciela stę >

urżeczywiszcza. Duchowieństwo wita ją z rai- 
dościa, poznając w niej Dajpomocniejszy środek 
ku pełnieniu powołania swego, jakiem jest na­
uczycielstwo. ludu; egoizm krzywo się patrzy 
i usiłuje skrycie a niekiedy i jawnie, lubo nie 
bez zawstydzenia w duszy swojej, kizyżować, 
udaremniać gorliwość sług bożych. List pa­
sterski szanownego i światłego naczelnika dye- 
ćezyi naszej, popierający wymowne słowa swo­
je  zdaniem OO. Świętych, obiega plebanów i 
gorliwość ich podnieca. Powstają apostołowie 
wstrzemięźliwości, przemawiają żarliw ie, a 
słowo ich pada g d z i e n i e g d z i e  na usposo­
bione własnem uznaniem umysły, jak ziarno 
zdrowe na przygotowaną rolę. A le sprawa tali 
powszechną i ważna, sprawa powstająca tak 
stanowczo przeciw wkorzenionemu nałogowi , 
przeciw nawyknieniu zrośniętemu nieledwie z 
obyczajem ludu, sprawa, grożąca interesom 
materyjalnym, podkopując tak znaczne źródło 
dochodów, nie mogła uie wywołać opozycji. 
Opozycyja ta jest wszakże nieśmiała, nie wy­
stępuję jawnie i stanowczo —  dla czego? bo 
nićma wewnętrznej prawdy, przekonania o swo- 
jej słuszności. ^Strata juz jak strata* rzekł p e ­
wien obywatel majętny sale to najprzykrzejsza, 
ze nic przeciwko temu powiedzieć nie można4—  
czyli innemi słowy: i b i j ą  i p ł ak ać  n i e  da- 
j  ą. Lecz właśnie ta okoliczność jest najwymó- 
wniejszym dowodem chwalebności i użyteczno­
ści tej sprawy. —  Odezwało się też i publiezuie 
kilka głosów. Jedni wołają: »ani kropli wódhi»; 
drudzy-—którzyby chcieli jusie milieu zachowane 
widzieć—  mówią: ^kieliszeczek nie zaszltod/.i.'4 
Bliźćj a bezstronnie rzeczy się przypatrzywszy, / a 
obudwoma stronami, i radykalistów i modcran- 
tystów, dałoby się coś powiedzieć-

Nikt przeczyć nie będzie, że zaprowadzenie 
towarzystw wstrzemięźliwości może dla ludu 
prostego zbawienne za sobą pociągnąć skutki; 
Wynika z ląd , ze wszelkieini sposobami do osia- 
gbienia tego celu przykładać się, jest nietylko 
godziwie, ale i obowiązkiem każdego dobrze 
ludowi zybzącego człowieka: bo jak mówi nie­
mieckie przysłowie: tW e r den Ztceck w U l, 
uiuss awch dic MiCtcl t u v H a t Baćykaliści przy- 
znają zapewne sarni, ze tu uie oto chodzi, aby 
chłopek na wsi, łub Rzemieślnik W miasteczku, 
ani kieliszka wódki nie wypił, ale oto raczej, 
flby i ił pijaństwa, podkopujący i mienie i 
moralność ludu, i główne stawiający przeszko­
dy do jego oświecenia wykorzenić zupełnie. 
Utrzymując zaś, ze lud prosty niema dostate­
cznej umysłowej, aby mićrność zachować 
ani leź skala lej mierności ofcnaczye się daje ' 
upatrują w z u p e ł nej. wstiemięźliwości j edy-



By środek do zamierzonego- celu. Moderanty- 
ści zaś— nie wchodzimy, ozy z egoizmu czy tez 
z przekonania—  twierdzą,, ze z zupełnego wy­
rzekania się przez śluby uroczyście w domu 
bożym , za wezwaniem Ducha S. i Najświętszej 
Fanny, składane* które u ładu zawsze mieć 
będą znaczenie niejako przysięgi,. więcej złego 
niż dobrego wyniknie; że oswojenie się z nio- 
uchronnem łamaniem tych ślubów—  nitim ur■ 
in vcliium cupimusąae neyata: —  więcej zepsu­
cia moralnego w- charakterze ludu- zostawi, niż 
wstrzemięźliwość zupełna duchowych- i małe* 
ryjalnyrh przysporzy korzyści; że raczej uale- 
ży tu działać naul.ą i przedstawieniem błogich 
skutków mierności, i bez znaglania> prostych u- 
mysłów- duchownym wpływem, powoli- skłaniać 
je  do tej cnoty, która, jak we wszelkiem uży­
ciu, tak i lu zdrowiu więcćj posłuży,, niż zrze* 
czenie się zupełne; że wreszcie tylko- powolne 
opamiętywanie się na podstawie przekonania 
wlasnem uznaniem nabytego-, może- dobre' i 
t r w a ł e  -przynieść owoce,-nagłe zaś postępy w 
czynieniu tych ślubów,, jakoby tylko-owczym 
pędem i- małpowaniem, raczej zatrważać niż 
cieszyć powinny. I zaiste/, smutna to i upo­
karzająco, jest inyśl,,żo człowiek-obdarzony ro­
zumem i wolą, stworzony ua podobieństwo Bo­
ga, nie podoła siłami tej potęgi;, która go różni i 

. od zwierzęcia, przywieść to do skutku, co z ł  
dobre uznał, że do wykonania dobrouolnego- 
nawet zamysłu potrzebuje zewnętrznego pęta,, 
litóreby mu nie dozwalało złamać przedsię­
wzięcia ku dobru nawet własnemu uczynionego. 
Smulnaio myśl zapewne, ale przeczyć trudno,. 
|e stan moralny naszego ludu jest rzeczywiście 
takim.. I  z tegotó jedynie względu; z ubolewa­
niem ale jednak bez wahania, przyznajemy ra­
dykalistom słuszność i bezwarunkowo głosuje- 
m y za nimi.

Chociaż bezwarunkowo radykalnym środkom 
przyzwalamy, niegodzi nam się przemilczeć je ­
dni go jeszcze systemu postępowania w lej mie- 
fztf, systemu proponowanego przez autora Rzu-- 
tu oka na handel wódką i  zbożem.. Podwaliną 
tego systemu jest zasada:; s m i e s i ą c  p i ć , ,  
m i e s i ą c  n i e  p ić ,« czyli raczej, przez jeden1 
miesiąc pić wódkę, a przez drugi wodę. Sy 
„tema to nazwalibyśmy n a p o j o z m i e n n e m , .  
a to z tej przyczyny, iż ma .tak uderzające po­
dobieństwo do systemu p ł o d o z m i e u n e g o -  
r o l n i c t w a ;  zdawaćby się nawet mogło-, że, 
przez analogije z niego wzięte. W iemy z do­
świadczenia , że na jednym i tym samym ka­
wałku, ziem i siać raz po razu jednego rodza­
ju ) ziarno, siły je j wnet się wyczerpią, i plon 
Będzie- lichy; odmieniając zaś rośliny, tak, aby

po kłosistych pastewne i odwrotnie następowa­
ły, utrzyma sio dłużej siłę rodzajną ziemi i plon 
będzie obfitszy.- Podobnie, pić wódkę i zawsze 
wódkę, to zaszkodzi zdrowiu, lecz przeplatając 
wódko wodą, to nietylko ni » zaszkodzi zdrowiu, 
ale owszem czersłwość sil zachowa. Zlżawien- 
ność' zaś tego środka na tem się zasadza, że 
miesiąc,- w którym się- wodę- pije, tak unie-- 
wtadnia skutki miesiąca poprzedniegp; w któ­
rym się wódkę piło,, iż w takiej allcrnstywic 
wódka ani zdroniu ani kieszeni szkodzić n ic 
będzie; a nawet,-, choćby sio w wódczanym mie­
siącu i miarkę przebrało;, niema się czego o- 
bawiać; miesiąc wodnisty przyprowadzi znowu 
i zdrowie i kieszeń do-równowagi, w zysku zaś 
zostanie zawsze, że przy takim- systemie' prze- 
mysłowość narodowa; jak kwitnęla tak- kwitnąć: 
nie przestanie Pomysł ten- tak się podobał 
zwolennikom jusie milieu■■ w naszej okolieyy że 
postanowili zawiązać t o w a r z y s t w o  n a p o j o -  
z m i e n n oś ci-,, obiecując sobie; że-aczkolwiek' 
bez ślubów i przyrzeczeń, nietylko dłużej istnieć' 
będzie, ale i nierównie widoczniejsze i rzeczy- 
wistszo zapewui im korzyści, niż Filantropijne 
marzenia stronników zupełnej wstrzemięźliwo-- 
ści. My zaś , lubo-dowcipnemu pomysłowi ró­
wny hołd składamy, raz już na-radykalną ua-- 
chyli wszy się stronę, nie chcemy zostać aposta­
tą i tylko kilka pozwolimy sobie uwag::

Ś w i a l ł  e-duchowieństwo, dążąc gorliwie do- 
pożądanego celu, nie przekroczy zapewne, tak 
się spodziewamy, w obieraniu środków, granic 
zakreślonych tymże samym już celem , dobrze 
zrozumianym; nie nadużyje tego duchownego 
wpływu, jaki ma w ręku swoim' pełniąc po­
wołanie pasterskie; nie zechce odejmować czy­
nom-owej moralnćj. wartości, jakiej im dobro­
wolne jedynie postanowienie nadaje. Z  drugiej 
strony, właściciele dóbr dobro ludu raczej niż 
osobiste korzyści mający na względzie, nie ze­
chcą stawać opornie naprzeciw usiłowaniom1 
swoich plebanów. Uznając bowiem błogosła­
wione skutki wstrzymania się od zabójczego 
trnnku—  a któż ich nie uzna? godziżsię z sa­
molubnej rachuby wbrew nawet przekonaniu' 
własnemu,, udaremniać starania i prace nau­
czyciela ludu?... Zgodą raczej, wzajęmnem'po­
rozumieniem się, radą/ i- uczynkiem' wspierać' 
go należy w  dążeniu- za zbawienne uznanem. 
Ci nawet, którzy wcale nieprzesadne mają wy­
obrażenia o skuteczności tego bractwa, lub wia­
ry w nie, j a k o  ś r odka ,  nie mają, nie powin­
ni sLawiać przeszkód, skoro przekonani o chwa- 
lebności z a m i a r u ;  I  nam się zdaje, że gdy­
by zaprowadzenie kass oszczędności po wsiach- 
i miasteczkach, zakłady, ochrony, małych dzie—
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, i, Al s z k ó łk i,  poprze- iCi , a nadewszystko **  j 0W01zysi\v wslrze-

dzily były * ia.vv,f “ l • rychl<5j » łatwiej. * nio' 
mięźliwości : mero gie gUulUi. A le bas-
równictrvvalS,e  obaza y y % „ Uółbi

,y oszczędności, 7 zawi sł y, częścią
częścią 0(* n , , nracy, a nadcwszy-
zaś wymagają zacho ’ Pcivvnie towarzystwo 
stlto wydatków; gdy P ^  stodeś nicwo- 
wslrzemięźliwoscł o starania", bez ofiar,
łaue przyszło, bez “ a” eg . t Wydatku tych
be. widoc.nych A l.
pieniędzy, ltlórc juz raz w y ^  sie p,eŁ
fó£ wielkiego kiedy na sw» pomysłów ,
. IW ?  « “ *  f u.
które rozum pozyiecznemi koniccz-
stępowaó muszą sprawy szczeg _ ’ 0leczeń-
ność ta jest prawem, na które 1 ^  .
»two ludzkie. Pojmujemy bardzo c.
den, a Bowet wielu ucierp. ,P° V I  Chw ilowo. 
becnego dąicnia, ale ucierpi tyłk c/eeól- 
*  nawet tylko pozornie. Pojmujemy ^
niej utyski dzierżawców, mianowicie J » .
rych dochody stanowi głównie propi j  a_ 
wyrób wódki—  ale p r z e m y s ł  i P 1 a 
d zą  s o b ie  rad ę . Zmuszone ku *nny •
dłom zwrócić dzielność swoją, wnet p w “ 
chwilowe straty, a choćby nie powetowa z c»e- 
stkich, człowiek zacnego umysłu i  serca p 
szy się łatwo tą szlachetną myślą, ze » J 6
• l ia r ą  d o b r o  k r a ju , d o b r o  s p o łe c z e ń s tw a  o
pionem zostało.

Wyrzekamy się tedy gorzałczyska brzydkie- 
go , jak przy chrzcie szatana , —  pozostają nam 
na pocieszenie piwo, miodek i  w ino, rzeczy, 
prawdziwie nie do odrzucenia. Juzto z teg° 
trojga, mówiąc między nami, gdy pszczel01" 
otwo zaniedbane , a wino drogie, niekrajowy 
produkt, p iw o ,  jak na teraz, - byłoby o0“ * 
najprzyzwoitsze f raz, ie  jęczmień i  chmie , 
to rzeczy swojskie , a powtóre, i e  z  j eS ° W?' 
rżeniem korowodów nie wiele, A le  cóż, h,e. ^ 
wpon Dobr. Mości Redaktorze, nie Przewidując 
zapewne , ze wódka w łeb weźmie , °Sło.8 . . . 
hiedyś tam w Gazecie, jakoby chemik jaK. 
odkrył, ze piwo wodą rozpuszczone, * r ° Ĉ
zna. T o  rzecz nie małej wagi, boby n«1 
zydkowie wnet cała ludność wytrułi- Je o 
niewątpliwość tego odkrycia zdaje się potW« 
dzać pewnćm w okołiey naszej f ^ arłCf ,eUjo  
które tu dlatego jedynie opowiem, a y , 
dalszych posłużyło doświadczeń. W  O... j  
tego zaręczyć nie mogę , ozy to ten sam * 
gdzie zamiast kowala irówieszono ślusarza, 
na mocy tego argumernt o . i e  dwóch było i i «  
8 «zy , a jeden tylko kowal; wypadek, o »  
rym mamy mówić, posłuży może kom

rozstrzygnienia tej Wątpliwości —  otóż tedy 
w O... powstało raz w czasie jarmarku wielkie 
zaburzenie. Zaburzenie to, jak autentyczną ma­
my wiadomość, było wprawdzie tylko » b r z u ­
ch owe* ;  ale proszę sobie wyobrazić powsze­
chne r u b u r i e n i e  b r z u c h o w e *  w czasie 
jarmarku , śród tysiąca różnego ludu , śród gu- 
niek i płóciennie , śród rogacizny i nierogaci­
zny! Rzecz taka nie mogła oczywiście pozostać 
w ukryciu —  wytoczyła sie przed magistraturą 
miejscową i okazało się z indagacyi, ze albo 
p i wo ,  albo m l e k o  tak smutną zrządziło re- 
wolucyję. Ale teraz powstała kweslyja : kto 
był sprawcą tego stauu rzeczy, czy p i w o ,  czy 
m l e k o ?  Wypadło tedy okoliczności ściśle zba­
dać i winowajcę wykryć,  aby znowu zamiast 
kowala nie powiesić ślusarza. Gdy rozbiór 
chemiczny zaledwie był możl iwy: głowy pra­
wdziwie Salomona potrzeba było, aby rozstrzy­
gnąć tak zawiłą sprawę, wyjść z tego dilernma, 
i sod sprawiedliwy wydać. Wypadł on na po­
tępienie mleka i wypedzouo mlćczarkę, z za­
grożeniem najsurowszej kary, gdyby się powa­
żyła kiedy z trucizną swoją pojawić w O... Py­
tanie jest jednak, czyliby był taki wyrok wy. 
padł, gdyby nowożytnemu Salomonowi znane 
było chemiczne odkrycie szkodliwości w o d ą  
r o z p u s z c z o n e g o  piwa?... Jabym mniemał, 
ze mleko niewinniejsze cd piwo, a zatem , ze 
piwo raczej należy mieć w polej rżeniu; i do­
póki ta rzecz dokładnie wyjaśnioną nie będzie, 
radziłbym, aby się wstrzymać od jego używa­
nia, tern bardziej, gdy nam się otwierają na­
dzieje, ze wkrótce własne będziemy mieć 
wino.  Panowie nasiprzewidując zapewne, ze 
bractwa wstrzemięźliwości postawią niebawem 
chłopka .w takim sianie zamożności, iż zamiast 
trunku, sp i ekła  rodem., będzie mógł szla­
chetniejszym pokrzepiać się napojem, zaku­
pują na Węgrzech winnice. Aiechze kto po­
wić, ze to nie jest postęp? Czyliż picie wina 
nie oznacza wyższego stopnia cywilizacji i 
mienia?... Co to tu. proszę następstw chwale­
bnych i pożytecznych z jedoego szczęśliwego 
pomysłu!!

fiadzibyśmy wam, Mości Redaktorze, do­
nieść jeszcze co ze świata umniczego lub prze­
mysłowego; ale rok ten nieszczęsny i na te 
rzeczy niepłodny. Moglibyśmy wprawdzie po- 
wiedzieć co o  fabryce r u m u ,  w okolicach 
naszej powstałej; lec* wyznajemy otwarcie, 
żeśmy się dali .dobrem słowrm przekupić, i 
nie możemy wyjawić przedwcześnie sekreta , 
na którym się ta fabrykacyja opićra, zwła­
szcza, gdy przcdsiębierca zamyśla swój fabry­
kat posłać na wystawę wićdeóską, a uzyskaw­
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szy złoty m edal, postarać się o wyłączny przy­
wilej. —  Podobnież moglibyśmy opisać nowo- 
wynalezioną maszynę do ostrastania ptactwa 
od zboża na pniu stojącego, której działanie 
tak jest skuteczne, ze wróble z głodu giną, — 
podziwialiśmy skład tych maszyn w przejeździć 
ż Dukli ku Jasia ; lękamy się jednak , aby u- 
powszechnienie tego wynalazku nie przyprawi­
ło nas o takie klęski, jakich doznały Prusy 
za F r y d e r y k a  Wielkiego. Gdy bowiem leu 
monarcha, w najlepszej chęci, nałożył cenę 
db wróble głowy: szkodliwe robactwo w nastę­
pnym zaraz roku tak się rozmnożyło, le  zno­
wu potrzeba było nietylko zakazu wytępiania 
w rób li, ale nawet naznaczyć nagrodę za ich 
rozmnożenie.

Mam stanąć jeszcze w obronie naszego pod­
górza , i skruszyć kopiję pro aris et focis. Au­
tor artykułu o p u b l i c z n e  m ż y c i u  w e  
L w o w i e ,  umieszczonego w Gazecie teatralnej 
wiedeńskiej, którego namWPanDobr. w nrzo. 
130 w wyjątkach udzieliłeś, wspominając o obra­
zach w zamku dukielskim znajdujących się , 
nazwał okolice nasza d z i k i m  z a k ą t k i e mC G .  »
T  a t r ó w. Pomijam , ze Duklę w Tatrach 
osadził, bo to zapewne tylko retoryczna figu­
ra —  ależ d z i k i  s a k ą t e k l  Zewsząd ode­
zwały się głosy oburzenia na taką obelgę, a ja 
w niemałym jestem kłopocie, kogo mam bro­
nić , natury czy ludzi ? A le naturę nazwać 
d z i k ą ,  to mogłoby i pochwałę znaczyć; wszak 
aby podziwiać dziką naturę, jedziemy do Włoch, 
do Szwajcaryi, a choćby wreszcie do Górnej Au- 
stryi, do Tyrolu —  bo nam nasze Tatry za 
blizko —  a nie jedziemy przecież, aby się paść 
widokami b r z y d k i e j  oaturyl O lo i oczywi­
sta a w o z n o ś ć ,  mówiąc językiem  p Tren- 
towakiego, ze autor miał na myśli l u d z i .  
D ficy ludzie I Okropność I Ilzecz niesłychana 
w Europie —  choćby (ś i  i w Polszczę 1 a gdy­
byśmy się tez autora zapytali: w którym tez to 
zakątku naszej ziemi gęstsze osady, jeże li nie 
na naszem pcdgórzu karpackiem P Gdzie licz­
niejszo i handlowniejsze miasteczka ? Gdzie 
ludność większa, a lud oświeceószy ?... A tożto 
d z i k i  zakątek, gdzie w salonach nie swój oj­
czysty, bo len mógłby się zdać dziki, ale sły­
szysz język narodu , który się sam uajoświe^ 
ceóasym mianuj e? . . .  Ten ostatni argument 
mógłby najzaciętszego naszego wroga przywieść 
do skruchy i żalu za wyrządzoną nam niespra­

wiedliwość. Jnźto, prawdę powiedziawszy, i na 
Was, Panie Redaktorze, połowa winy spada —  
postąpiłeś sobie wcale niepatryotyczuie; bo 
świadomszy rzeczy, ile że sam ten zakątek 
zwiedziłeś, mógłeś. przecie ten barbarzyński 
wyraz wykieślić. Dziki zakątek— dziki, dziki I 
a tu nawet w lasach ani dzika , ani niedźwiedzia 
nie znajdzie; a choćby się gdzie na dolinie i 
ukazał jaki niedźwiadek, to ręczę, że lak ucy­
wilizowany, jak piet wszy lepszy, który z wy­
szczególniającym się postępem wyszedł z akade­
mii smorgońskiej. Spodziewamy się tu , że 
WPan Dobr. w przyszłych numerach len obel­
żywy przymiotnik odwołasz, lub się z jego 
użycia w jaki zręczny sposób, nie mówię uspra­
wiedliwić , ale przynajmniej wytłómaczyć ze­
chcesz.

Dwutygodniowe ciągłe, i przy jasuem niebie 
coraz silniejsze m rozy, pomościły już ns." e 
strumienie i rzeki —  zima zapowiada się gro­
źnie —  rolnik wzdycha za śniegiem , aby mu 
pokrył i ochronił owoc jego jesiennćj nader 
mozolnej pracy, w której pomyślności na wio­
snę całe swoje pocieszenie upatrywać będiie. 
Szczęść Boże nadziejom I

Z  Ołomuńca. Targ woły dnia t8 . grudnia.
Na nasz dzisiejszy targ przypędzono 4Blwo* 

łów miernej jakości w samych małych party- 
jach; wszystko zostało żwawo rożkupioue, gdyż 
przy nadchodzących świętach potrzebowanie 
wołowiny powiększa się u nas. Dla Wiednia 
nic u nas nie zakupiono. Zaczynają już zno­
wu stawiać woły na stajnach, gdyż zaraza bar­
dzo się uśmierzyła. Przed targiem z drogi nie 
poszło nic wołów do Wiednia, którąto stolicę 
Węgry teraz najwięcej zaopatrują. Cena cet- 
nara wołowiny w Wiedniu spadła na 87 ir .t t .  
w ., atoli dobra jakość uzyskuje o 8 zr. W. w. 
na cetnarze więcej.

Nasz przyszły targ odbędzie się w ponie­
działek dnia 23. h. m , a następujący po nim 
także w poniedziałek dnia 30. b. m.

T E l T l t  P O L S K I .

W Piątclt: Cud mniemany, czyli: Krakowiacy t Góra 
le , opera w 3ck aktach, przez W. Uogu 
sławskiego napisana. (Część pierwsza.)

Bedsktor J. H. Bamtizki .  — nakładem Spadkobierców FraScI tzbz Htaltsrs, 
(D reklam Pi o t ra  Pi l lara sra Lwowie.)


